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Miastu Kraksa i Jego Okrąg}.
Gdy Senat Rządzący ProtoLulu licytacyi 

na Sio tnę i Owies \v dnin 1. b. ni. i r. od- 
bytey nie zatwierdził, z przyczyny uczynio­
nych deklaracyi dostawienia pomienionych 
Artykułów po niższćy Genie, to jesr Centnar 
Słomy oo Zip. ,1. gp- ^9‘ a ^orZec Owsa po 
Zip. /. przeto podcj się do public!.ney wia­
domości źe dnia 19. Li. ni. i r. o godzinie III 
zrana W Biórze Wydiiaiu Spraw Wewnę- 
trznj'ch i Policyi, odbyvVac Się będzie po­
wtórna licytacya ua dostawę dla pociągów 
Skarbowych Owsa korcy 740 i Słotny mierz­
wy Centnarów 474£ a Siomy kloci iytney 
Centnarów 474j loczynając pierwsze wywo­
łanie od kwoty zadekjarowaney, ti jf sf od 
Zip, 1. gr. 20 za Centnar Siomy, a od Zip.
7. za korzec Owsa in minus —• Chęć przeto 
licytowania puwyższych Artykułów mający* 
żaupatrzeni W Vadiuin w kwoc»e Zip. 600 
w miejscu i; czasie wyżey wzmianko war yu., 
znajdować się sechcą, gdzie wadomość o 
Warunkach lostawy powziąść będą mogli.

Kraków dnia 12 Października 1831 r.
Senator Prezydający

Wasserab.
Konwicki S. W

•s.MJm.-s. ‘-'M'. m .-Oj !•.*.• >1
D Y R E K g . Y j  P O Ł i C Y I . . ’C i

;Podaje do wiadomości publićzney ke Z 
mocy uchwały iWydzinia Spraw Wewnętrz­
nych i Pólicyi z d. 30 Lipca 1832 r. do N, 
2867  zapadłej, ódlsy-wnć się będtsie w brór.ze 
Dyrekcji Policyi -.od- dnia 5 Listopada . 1832 
w gofi*:inacb rannych sprzedarz eifektów zło­
tych , srebrnych, miedzianych, mosiężnych , 
cynowych, żelaznych, blaszanych, drewnia­
nych, stolarskich, sukni i bielizny, korali, 
noremberskich, rymarskich, i różnych innych 
w depozycie policyjnym znaydujących się; ma- 
iący zatem zamiar licytowania takowych w 
niieyscu i czasie oznaczonym znaydować się 
zechcą.
- - c KraUó-W d. lu i'aździernika 1832 roku 

Senator Dyrektor Policyi 
Sobolewski.
Paprocki Se kr.

Jarf

Uchwalą Senatu Rządzącego mianpwny 
Notaryuszem, mam honor zawiadomić szanc 
wną Publiczność, iż czynności urzędowe roz­
poczynając, kaneellaryą inieć będę w kamie­
nicy pod .(icz. 258, Wnjey Glixelli przy ulicy 
Brackiej.

Kraków dait 11 Paździeinika 1832 r.
Marcin StrzelbicM.

(2r) Notaryusz W. M. .Kfakowa.
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t' R A N C Y A.
Paryż 28 Września,

Xiążę Talieyumd jeszcze niepowrócił.
Dziennik Memoriał des Pyrenees donosi, 

źe Don Pedro zamordowanym został przez 
Mnicha w ńticach miasta Oporto. (Wiado­
mość ta jest zupełnie bezzasadną., gdyż gazety 
Angielski: naymnieyszey nie czynią o tera. 
wzmianki.)

Minis.er woyny, przychylając rię do proś­
by 60 uczniów szkoły politechniczney, przy­
wraca ich do tego Instytutu z przedłużeniem 
kursu o rok jeden.

Sąd przysięgłych skąpał nauczyciela Bes- 
mer jako autora broszurki, »trzeei list o r.e- 
wolucyi z roku 1830 do pewnego rannego w 
Lipcu,» na sześć miesięcy wiezienia i 600 fr.

List z Rzymu donosi, że Papież kazał 
wszystkim członkom familii Bonapartych, 
któi;zy. do umierającej ich. matki Letycyi do 
Rzymu przybyli,, opuścić niezwłocznie miasto.

- W-gazecie lekarskiej czytamy, że w Wit- 
he znayduje s i ę  teraz mały murzyn, należą­
cy do Pana Daper, który zupełnie bieleje, 
małe tylko jeszcze, widać czarniawe plamki, 
po ciele. Rodzice jego są oboje zupełnie 
czat tli.

Onegdy zabrńno 65 raz od rewolucyi lip- 
cowey gazetę la Tribunę. W skutku, zapa­
dłych wyroków sądowych, redąkcya tey ga­
zety przez ten czas zapłaciła przeszło 60,000 fr. 
prócz ostatnich dwóch procesśów, w których 

. zawyrokowana kara wynosi 16,000 franków;. 
Redaktor odpowiedzialny Pan Buscans , , ma 
jeszcze do wysiedzenia karę 3leiniego wię­
zienia. W numerze, \v którym to pismo do­
nosi o ostatniem zabraniu, uczyniona jest“u- 
Waga, że gdyby redaktor w każdej sprawie 
był uległ karze , trzy lunzkie wieki i milion 
franków nie wystarczyłby do wysiedzenia i
zapłacenie naznaczonych kar. 1 (g.p.s.J

( B E L G I A .  -

( W  wczorajszym Numerze nadmienił na 
przemową Pana A. Gendebein do króla
Belgów, teraz z odpowiedzią tegoż dziś u- 
mieszcza.ny )

NAJJAŚNIEJSZY PANIE!
Dzisiejszy dzień, który wszystkich serca 

radością napełniaj jest także dla Waszey

¥ 1 .  -  9  0 -
K. oławskiej Mości pocieszającą nagrudą za 
pietnastońiiesięczne inczolne Rządy ja,-- s«a’ 
w głośnych uwielbieniach ludu objawia nV. 
(Panie! l\v gronie Reprezentantów Narodu i 
tylu walecznych, W. K.„Mość raczysz być 
spóKojnyiu jo los Belgii Naród złożył swo- 
J» nadzieje u. stóp Tipti\iV ,i spodjsie^a się 
wzajemnego zaufania Silny tein poawójnem. 
Vgnhven. czeka tylko na hasło do boju, a- 

«. żeby dowieść W. K. Mości, iż dzień dzisiej­
szy jest pewną rękojmią daleko świetni ej- 
szey przyszłości. Kiól odpowiedział » Ży­
wą jestem przejęty radością, iż ' mogą mieć 
osobisty udział w uroczystości prawem ustano- 
wionhy. Wypadki, których rocznicę dziś ob­
chodzimy, ustaliły niepodległość Belgii. Naj­
piękniejsza pamiątka w dziejach waszych! 
Waleczność wasza uwięczoną • została naj­
świetniejszym tiyuinfern, Ur ikroć liczniej­
szy i debrze wyćwiczony nieprzyjaciel pierz, 
cli lął na widok wąlecznych obrońców ojczy- 
żny. ścigał.ście go aż du granic, a tylko wa­
szemu umiarkowaniu winien swoje ocalenie. 
Zasłużyliście na zwycięskieoznaki -jak-ie 
wdzięczrm {łjczjzpa dziś wszystkim przyzna­
je, którzy pośpieszyli ut. odsiecz Stolicy. 
Uwieczni ona pamięć w a szy c hzw y c i ę z.t \v, Wteni 
przekonaniu, że się zgromadzicie na jej hasło 
w każdej" chwili. Oksfcecje Europię, że Naród, 
który swoją niepodległość nad wszystko ce­
ni, żadney nie będzie oszczędzać ofiary I nie 
tuk łatwo zwyciężonym bydź rioże! ■ ~(g\JP.,»;)

o-ji-. ,iV, nV.,Vń\'.
s :’ąęł7:\ii : i '-iłsnlijaH ifunśl vhl>
- ho ,r i. .t: .d 51-K X' A K;C? i ĄmpjS sn 
ain/ssra '.•wmys"'! ; * ’ i T ńrAwJpir auł. rołrJj Hamburg 27 fyppa.

Gazeta łSIainburgśka Bońsen - Hu/Idiztmie- 
ra list następujący z Merita: — >Od diii 
czternastu zostajemy w ciągłej niespokojna- 
ści i,co chwila lękamy się powstania \y sto­
licy, . Przekonywamy się- teraz, że jenerał 
ran nie odebrał sobie życia, tęcz od stronnić 
ników Santanmy namordowanym został; po; 
siadał cy szacunek i wziętość wszystkichprm- 
wincyj. północnych, ażeby rewolucyoniści mo­
gli się spodziewać pomyślnego skutku zaży­
cia jego. Skoro się dowiedziano o jegośmier­
ci, prowincjo Zacatecas i Jalisco oś\viadczy- 
ly *sję przeciw rządowi, żądając, ażeby wy. 
gnanego Pedrazaf na Prezesa przywrócono, 
inne kraje /tiają^się pójść zą jeb przykładem. 
Już przyszło do nieprzyjacielskich krc.ćw, a
Indyanie korzystając z zamieszki, napełniają

A .(i :■ Inwoa
t
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' wszystkich trwogą ponawianemu rozbojami, 
mordarstwy. i łupieztwy.,Stfp(]n’ >ców Santun- 
ay uwięziono, a Pediu'~~..ńe chce- powrócić 
z nowego Jorku, ,cóż yvięc Santąnna uezypił
(>’ flllS {S3 . ot t fc -r -*)

' ' n i  E M C Y. *v y *  
Hanower 29 Wt̂ esniu.

UcpWaloJU jawność posiedzeń stanów, 
«raz z pizypuszczenieni Stenografów, aukfa- 
fem królewskim z d. jłS Września potwier­
dzoną została ‘

p o u T t s i i ń : 1" "
Oporto ik Września.

Dzisięysza Chrome a Conślitutional pisze:— 
»ł o pólnocj zaczęło się mocne strzelanie na 
oałćy piawfe linii nieprzyjaćielskiey, 3u, jak 
się dowiadujemy, miało związek z zamysłem 
nieprzyjaciela mierzenia niespodziewanie na 
pierwsze straże nasze. Ze z oś te są zawsze 
baczne, a wojsko nieprzyjacielskie nic jert 
bardzo ćwiczone, wspomniony więc ziimyśł 
taki jedynie miał wypadek, iż nieprzjjafcięl 
hietylko od wj strzało' i forpoczlów’ naszych, 
lecz i od swoich własnych macznie Ucierpiał.

■ Jeden z ?.biegłych żołnierzy donosi, iż ogieji 
artylleryi naszey był1 bardzo skuteczny, i. 
wspólnie r racami kongrewskiemi zrzą Izb 
Wielką szkodę nieprzyjaćielowi. Lażaret w: 
F.orge nie może jużjzoiieścić raniiych. Od, 
dnia 15 b. m." nieprzyjaciel: stał ćó noc pod 
bronią, i Weysko jego musiało łlydź bardzó 
znużone. Korpus stpjący w stronie południo­
wcy Duero rzucał ciągle prz‘eszley ńoey ra­
ca i bomby. Wczoray Jenerał nieprzyjaciel­
ski Teixeira i i11111 offiperowie,, postanowili 
cofnąć di Yal/ango artylleryą polewą, sto­
jącą blisko miasta Uporlp', zaniycłten jednak 
sprawił takie nieukontentowanie yt woysku, 
iż go zaniechać uiusiao o.

Dnia 19.— Przybyły . dziś statek parowy 
CiCi of Edińbnrg, przy wi oz wiadomość, iż 
d. 15 b. m. Admirał SartoHus naydował się 
niedaleko eskadry Eon M guel.. Oddział 
eskadry wspomnionego Admirała blokował 
uyście Tagu i miaf z niin. zwiąaeg. : by w 
-azie potrzeby mógł wspólnie działać.

(a. er. st.)

S Z W A V V A R Y A.
Lucerna 17 Września.

Na czterdziestcm posiedzeniu seymu związ-. 
kowego dnia 10. t. in. oznajmiło prezydyum,

iż (..tyęhcZBąowy ,oseE(Nęapolitański przy 
związek..3z,.,.jCarS;kini, Xiążę Cąleello, mia­
nowany zostak prze* swpy rząd przy
dwurzę Pęteirsburgskiiii, s, ktoręgo, p.,wodu
wręczyłj.odwotujący jządpwi związko­
wemu." (Q '„-. i

- o  , .Ir  ii.?

. u. 1 ■fT K*Gazmy, Angielskie donoszą źe Paguiii/ii 
ma się zępi.ć .v JLondynie z .wdową, 44, lat 
mającą, którey dochód luczny 66,Om zł. R. 
lyader oryginalny jest powód do tego ożenie­
nia-. Paganini przechadzał się raz pi, brze­
gach Tamizy gdy za nn.. dał, się słyszeć glus 
o pomoc wzywający. Onwiaca się i widzi
mnóstwo ludzi biegnących, po drugiej stronie 
brzegu inai przeciw wody f palcaini wskazu­
jących na szroiJek Tafnizy. Piękny chłopiec, 
nawięce-y iat 8. mający, pędzony był siłą bał­
wanów i tonął już prawie. ’ Paganini ujrzał 
się wkrótce ótoczouym. mnóstwem cieka- 

1 wyefa, ,ń między ' temi było wiele przypa- 
frującyĆh^się inaytków, lecz żaden ,z tych 
widzów nie okazywał chęci spieszenit na ra­
tunek dziecku. Jeden tylko jakiś o,tyły jego­
mość, były właściciel plantacją który teraz W 

Liondymo 1 spoczywa na milionacu swoic!., z 
iiaywiększe flegmą obiecywał temu dwa fun­
ty szterli.igów, ktoby .dziecięi.ratował. Nikt 
ani 'ruszył się. »Sto iuntów sżierlingów dani 
wybawcy dziecka, zawołał Paganini, i żale- 
dvvo wymówił te słowa, gdy pewien zręczny 
pływacz rzucił się w rzekę, porwał tonące­
go już chłopca za długie tylne włosy i wy­
niósł go na brzeg, gdzie wk-ótce ii nog Pa­
ganiniego życie za pomocą chirurga' odzyskał. 
Właśnie otworzył oczy, gdy przejeżdżający 
tamtędy powóz czworokoiiny zatrzymał się, 
jakaś znakomita dama wysiadła’ i z Wyrazem 
najżywszy litości zaczęła dopytywać się, co 
sie stało. Z wykrzykiem -przerażenia i ra­
dości poznaje, w chłopcu jedynego syna swej 
siostry i wraz 2 Paganiuierh, którego w ra­
dości serca swojego uciskała i odwozi do po­
mieszkania, gdzie Paganini -zostaje u niej 
aa obiedzie, na którym było wiele znakomi­
tych Pań i Panów. Wszyscy wyąiląją się z 
Ł ,cnwŁąłanił tąk s/.lachetnegfl postępku. któ­
rego zapewne nie spodziewany .się pc jego 
skąpstwie. .Patii domu zapytuje się Pagani­
niego, czy byłby w stanie wyrazić zdarzenie



to bez pr/.Ŷ uiuwuaia LuiiCuiii no skn-yp^ach, 
i ódnmlńwać lićźucra matki, która przypad­
kiem przybywszy no plac nieszczęścia] dzie­
cię śwoję żna/diije wałczące pomiędzy życiem 
t śmiercią. Z jśmiecheiłi przyobiecuje uczy­
nię to \\iganininL posyłają po jego skrzyp­
ce i wnei po kilku jenialnych akordach, o- . 
czy jego zdawały- się płonąć jakimś ogniem 
nadzwyczaynyr... Zaczął wygrywać wesołe r- 
pląsy dziecka na brzegu kwiecistym, wpadnie- 1 
nieme onegoż w wodę wyraz z uderzeniem j 
bałwanów, wóła..ic dziecka .. t „...oc, zbiego | 
wiśkp i Krzvk ludzi, nieczułe j.a'trzcnie ó- 
becnych, obojętnośćskąpegu właściciela plan­
tacji wyfcizyk przybyłej matki, rozdzierają­
cy serca, wskoczenie majtka, ów oddech gwał­
towny, którym matka usiłowała wcisnąć po­
wietrze w pierś dziecka, nareszcie po pauzie 
wątpliwość!''między żjcioin i śmiercią, napeł­
niającej trwogą przytomnych serca, zakończył 

.upajającemi turami] zwyćięziwa,' malując ra­
dość matki uszczęśliwionej życiem .dziecięcia, 
co z taką, wykonał mocą, źe, tony przezeń 
wydane, byjyby każdą orkiestrę zagłuszyły.
Z hayhiicznieisźbiiU oklaski przyjęli goście ię 
sCeiję muzykalną £ zaledwo uciszy'ć się ni o- 
gli. ; Klęcząc matka dziecięcia skyipja rtjce 
Paganiniegy hmm radości; on podnósi do * 
góry inalegu śmiejącego się anioła, . wdowa 
tymczasem rzuca mu się w objęcie z temi 
wyrazy: —: >Wtych piersiach m.tsi bić serce, 
zawierające w sobie najsłodsze, najświętsze 
uczucie całego świata!# Bogata wdowa ta, 
która odmówiła dawniey ręki, XiążęCiu , te­
go jeszcze ,wiec2orą została narzeczoną nie­
śmiertelnego Paganiniego.

póz  JEST MAŁŻEŃSTWO?

Małżeństwo jest to pącz: gdzie mąż arak, 
żona cytryna, cukier posag, a woda wrząca Ł 
miłość, która prędko stygnie.

Dwie młode panny uciekły, jedna z pen- 
syi a druga z domu obłąkanych: pierwsza , 
-przez gwałtowne- wzruszenie, dostała pomie­
szania zmysłów, drnga zaś odzyskała je przez 
wpływ wolności kilkogodzinney.

Pewien fortepianista wynalazł instrument, 
za pomocą którego jedna osoba może grać 
za cztery ręce. 1

Piszą,, że w • rasisch znaleziono rękopi- 
Smo, w którem ma zawierać się opisanie cią­

gu daK ĉgu owey „  lótyn. w.eku słynnej, 
dla karcenia obyftcajów postanowionej Rze- 
JzypóśpoliCey Babiujkiey, ( od Babinat w Lu­
belskim ) od' czasów założyciela Pszonfij\ aż 
do niższych czasów. Dzieło to, czy zmyślo­
ne jest, czy prawdziwe,i będzie na każdy 
przypadek̂  pełne ciekawości.

.Poemat Łamek Kąutotcski, ẑnalazł \Ą;An­
glii recenzenta, ,, piśmie ..ząsowe.r Foreign 
(mąrteeły Repietą Nr. 16. ź ioLu .bieżącego. 
Krytyk Angielski chwali w tem; dziele pię­
kne uczucie, moc f'“fantazyą, powstaje wsze- 
lako na brak zpiązku L cjemność.

Do zamkói, starożytnych w Galicyi, naj­
lepiej dotąd .Rachowanych , należy niezawo­
dnie za inek w ikrąsiozynie (obwodzie Prze­
myskim], Gotycki , w okolicy, roinąntyćziiey, 
założony w 1-6 tym. wieku;, i fyląy/usz o nim 
wspominą. Wystawiony gustownie w ,ęzwo- 
• okąt, u,a rn każdym rogu basztę, a w środ­
ku-wieżę nad baszta. Pod nuiraini jego plyr 
riie, §.«m, a z di.agiey strony wznosi się grzbiet 
olerytpy l̂ gpm góry. Podobęe starożytności 
tyir. droższemi, ąycjź nam powinny, ile coraz 
rządszeą)! się st-.ją-; oto właśnie, jak slysze- 
hśn(y, , burzą niestety! w te; chwili zamek 
starożytny, w Laszkach Murotcaiiych ,(\vSajn- 
borslcie.ii), siedzibę Tprłów, a polem Mn.-
S.zchów. :Od niedawna jeszcze aniał ten za- 
ąięk 4.5 bąrdzo pięniych w smalcu staroży­
tnym pokojow i dwie sale rycerskie z jnarmu- 
fowa posadzką, ,ęl.lugie na 60, a szerokie na 
24 kroków. Starożytny zamek w Jazlwccu 
(,W CzoriLowskieiu), dawniey już spustoszał.

TuryuAu, włość w obwodzie Żółkiewskim 
(nie Turzy na, jSk' piiśZeZSwî CTra* t. H str. 
375), była' w Weilu Ifityin sibdźibu ’ zuako ■ 
komitey voMmy Żółkiewskich, i W niey roku 
1547 urodził się bohater Polski, i ozdoba 
rodu tego Stanisław, hetman i Kanclerz 
Wielkiey Korony , dziad Króla Jaru. III, 
Poległ w bitwie z Turkami pod Cecorą na 
polaicb Wołoszczyzny dnia 6 Października r. 
1720.— W tymże Obwodzie jest drugie miej­
sce, słynne pobytem v innym znowu wzglę­
dzie sławnego męża, miasteczko Lasko, gdzie 
przemieszkiwał w 16 wieku dziedzic onegoż, 
znany dziejopisarz SamicAi, autor dzieła: 
Descriptio Peteris et noiae Polouiae. Tu 
czas dzielił pomiędzy naukami i gospodar­
stwem.
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